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KATECHIZM 

Nadzieja chrześcijańska rozwija się 
od początku przepowiadania 
Jezusa w ogłoszeniu błogosła-
wieństw. Błogosławieństwa wzno-
szą naszą nadzieję do Nieba jako do 
nowej Ziemi Obiecanej; wytyczają 
jej drogę przez próby, które 
czekają uczniów Jezusa. Bóg 
jednak, przez zasługi Jezusa 
Chrystusa i Jego męki, zachowuje 
nas w nadziei, która "zawieść nie 
może" (Rz 5,5). Nadzieja jest 
pewną i trwałą "kotwicą duszy, 
która przenika poza zasłonę, gdzie 
Jezus poprzednik wszedł za nas" 
(Hbr 6,19-20). Jest ona także 
zbroją, która chroni nas w walce 
zbawienia: "odziani w pancerz 
wiary i miłości oraz hełm nadziei 
zbawienia" (1Tes 5, 8). Zapewnia 
nam radość nawet w czasie próby: 
"Weselcie się nadzieją! W ucisku 
bądźcie cierpliwi" (Rz 12,12). 
Wyraża się w modlitwie i karmi się 
nią, szczególnie w modlitwie 
"Ojcze nasz", streszczającej to 
wszystko, czego nadzieja pozwala 
nam pragnąć. 
Możemy więc mieć nadzieję na 
chwałę nieba, obiecaną przez Boga 
tym, którzy Go miłują i czynią Jego 
wolę. We wszelkich okolicznoś-
ciach każdy powinien mieć 
nadzieję, że z łaską Bożą "wytrwa 
do końca" i otrzyma radość nieba 
jako nagrodę wieczną Boga za 
dobre uczynki spełnione z pomocą 
łaski Chrystusa. W nadziei Kościół 
modli się, by "wszyscy ludzie 
zostali zbawieni" (1Tm 2, 4). Dąży 
do zjednoczenia w chwale nieba z 
Chrystusem, swoim Oblubieńcem. 

[KKK 1820-1821]. 

SŁOWO PANA 
TEMAT: Nadzieja w codzienności 

PISMO ŚWIĘTE 

Przechowujemy zaś ten skarb w naczyniach glinianych, aby z 

Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas. Zewsząd znosimy 

cierpienia, lecz nie poddajemy się zwątpieniu; żyjemy w 

niedostatku, lecz nie rozpaczamy; znosimy prześladowania, 

lecz nie czujemy się osamotnieni, obalają nas na ziemię, lecz nie 

giniemy. Nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, 

aby życie Jezusa objawiło się w naszym ciele. Ciągle bowiem 

jesteśmy wydawani na śmierć z powodu Jezusa, aby życie 

Jezusa objawiło się w naszym śmiertelnym ciele. Tak więc 

działa w nas śmierć, podczas gdy w was - życie. Cieszę się przeto 

owym duchem wiary, według którego napisano: Uwierzyłem, 

dlatego przemówiłem; my także wierzymy i dlatego 

mówimy, przekonani, że Ten, który wskrzesił Jezusa, z Jezusem 

przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z 

wami. Wszystko to bowiem dla was, ażeby w pełni obfitująca 

łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie 

wielu. Dlatego to nie poddajemy się zwątpieniu, chociaż 

bowiem niszczeje nasz człowiek zewnętrzny, to jednak ten, 

który jest wewnątrz, odnawia się z dnia na dzień. Niewielkie 

bowiem utrapienia naszego obecnego czasu gotują bezmiar 

chwały przyszłego wieku dla nas, którzy się wpatrujemy nie w 

to, co widzialne, lecz w to, co niewidzialne. To bowiem, co 

widzialne, przemija, to zaś, co niewidzialne, trwa wiecznie. 

[2Kor 4,7-18] 

Niech będzie błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa 

Chrystusa. On w swoim wielkim miłosierdziu przez powstanie 

z martwych Jezusa Chrystusa na nowo zrodził nas do żywej 

nadziei: do dziedzictwa niezniszczalnego i niepokalanego, i 

niewiędnącego, które jest zachowane dla was w niebie. Wy 

bowiem jesteście przez wiarę strzeżeni mocą Bożą dla 

zbawienia, gotowego objawić się w czasie ostatecznym. Dlatego 

radujcie się, choć teraz musicie doznać trochę smutku z powodu 

różnorodnych doświadczeń.   

[1P 1,3-6] 



Duszpasterstwo Osób Stanu Wolnego  - GRUPA 33 -  STYCZEŃ 2025 

kontakt: lider@grupa33.pl info: www.grupa33.pl 2 

 Z BULLI PAPIEŻA FRANCISZKA 

Wszyscy mają nadzieję. Nadzieja jest obecna w sercu każdego 

człowieka jako pragnienie i oczekiwanie dobra, nawet jeśli nie 

wie, co przyniesie ze sobą jutro. Nieprzewidywalność 

przyszłości rodzi jednak niekiedy sprzeczne uczucia: od ufności 

do lęku, od pogody ducha do zniechęcenia, od pewności do 

zwątpienia. Często spotykamy osoby zniechęcone, które patrzą 

w przyszłość ze sceptycyzmem i pesymizmem, jakby nic nie 

mogło dać im szczęścia. Oby Jubileusz był dla wszystkich okazją 

do ożywienia nadziei. Słowo Boże pomaga nam znaleźć ku temu 

powody.  

Nadzieja, wraz z wiarą i miłością, tworzy tryptyk „cnót 

teologalnych”, które wyrażają istotę życia chrześcijańskiego 

(por. 1 Kor 13, 13; 1 Tes 1, 3). W ich nierozerwalnym 

dynamizmie, nadzieja jest tą, która niejako nadaje orientację, 

wskazuje kierunek i cel chrześcijańskiej egzystencji. Dlatego 

Paweł Apostoł zachęca nas: „Weselcie się nadzieją. W ucisku 

bądźcie cierpliwi, w modlitwie – wytrwali!” (Rz 12, 12). Tak, 

musimy „być bogaci w nadzieję” (por. Rz 15, 13), aby w sposób 

wiarygodny i pociągający dawać świadectwo wiary i miłości, 

które nosimy w naszych sercach; aby wiara była radosna, 

miłość entuzjastyczna; aby każdy był w stanie podarować 

choćby tylko uśmiech, gest przyjaźni, braterskie spojrzenie, 

szczere wysłuchanie, bezinteresowną posługę, wiedząc, że w 

Duchu Jezusa może to stać się owocnym ziarnem nadziei dla 

tych, którzy je przyjmują. Ale jaki jest fundament naszej 

nadziei? Aby to zrozumieć, dobrze zastanowić się nad 

motywami naszej nadziei (por. 1 P 3,15).  

„Wierzę w żywot wieczny” [12]. W ten sposób wyznajemy naszą 

wiarę, a chrześcijańska nadzieja znajduje w tych słowach 

fundamentalną podstawę. Jest ona bowiem „cnotą teologalną, 

dzięki której pragniemy jako naszego szczęścia [...] życia 

wiecznego” [13]. Powszechny Sobór Watykański II stwierdza: 

„Jeżeli brakuje Bożego fundamentu i nadziei życia wiecznego, 

godność człowieka, jak to się często dzisiaj stwierdza, doznaje 

bardzo poważnego uszczerbku, a tajemnice życia i śmierci, winy 

i cierpienia pozostają bez rozwiązania, tak że ludzie nierzadko 

popadają w zwątpienie” [14]. My natomiast, na mocy nadziei, w 

której zostaliśmy zbawieni, patrząc na upływający czas, mamy 

pewność, że dzieje ludzkości i każdego z nas nie biegną w 

kierunku ślepego zaułku czy ciemnej otchłani, ale są 

ukierunkowane na spotkanie z Panem chwały. Żyjmy zatem w 

oczekiwaniu na Jego powrót i w nadziei życia wiecznego w Nim: 

to w tym duchu czynimy naszym poruszające wezwanie 

pierwszych chrześcijan, którym kończy się Pismo Święte: 

„Przyjdź, Panie Jezu!” ( Ap 22, 20).  

[Franciszek, Bulla Spes non confudit, 18-19] 

 

 

NAUCZANIE 

“W Was jest nadzieja, ponieważ Wy 
należycie do przyszłości, a zarazem 
przyszłość do Was należy. Nadzieja 
zaś jest zawsze związana z 
przyszłością, jest oczekiwaniem 
"dóbr przyszłych". Jako cnota 
"chrześcijańska" jest ona związana 
z oczekiwaniem tych dóbr 
wiecznych, które Bóg przyobiecał 
człowiekowi w Jezusie Chrystusie3. 
Równocześnie zaś ta nadzieja jako 
cnota "chrześcijańska" i "ludzka" 
zarazem, jest oczekiwaniem dóbr, 
które człowiek wypracuje, 
korzystając z talentów danych mu 
przez Opatrzność”. 

papież Jan Paweł II 
 

„«SPE SALVI facti sumus» – w 
nadziei już jesteśmy zbawieni 
(Rz 8,24), mówi św. Paweł 
Rzymianom, a także nam. 
«Odkupienie», zbawienie, zgodnie 
z wiarą chrześcijańską, nie jest 
jedynie zwyczajnym wydarzeniem. 
Odkupienie zostało nam 
ofiarowane w tym sensie, że 
została nam dana nadzieja, 
nadzieja niezawodna, mocą której 
możemy stawić czoło naszej 
teraźniejszości: teraźniejszość, 
nawet uciążliwą, można przeżywać 
i akceptować, jeśli ma jakiś cel i 
jeśli tego celu możemy być pewni, 
jeśli jest to cel tak wielki, że 
usprawiedliwia trud drogi”. 

papież Benedykt XVI 
 

CZAS DZIELENIA 

• Co zmienia w moim życiu 
nadzieja na życie wieczne? 

• Jakie zaangażowanie w życie 
lokalnej społeczności (także 
chrześcijańskiej) podejmuję albo 
mogę podjąć ze względu na 
nadzieję, którą posiadam? 

• W jaki sposób mój stan życia 
potwierdza posiadaną przeze 
mnie nadzieję? 
 

 


